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WEŹ UDZIAŁ 
W PLEBISCYCIE
I OCEŃ GOSPODARZY
MIAST I GMIN .

To będzie piękna palma
Lipnica Dolna

Na dobre ruszyły przygotowania 
do 56. konkursu lipnickich palm wiel­
kanocnych. Weźmiewnim udział mię­
dzy innymi rodzina Leszczyńskich, 
która już rozpoczęła pracę nad palmą.

Małgorzata Więcek-Cebula 
m.wiecek@gk.pl

Andrzej Leszczyński nie chce zdradzić, 
ile metrówbędzie miała palma przygo­
towywana przez jego rodzinę. Czy je­
den z twórców najwyższych wielka­
nocnych drzewek pobije ubiegłorocz­
ny rekord?

To wszystko okaże się 13 kwietnia 
na lipnickim Rynku. - Jedno mogę 
obiecać, że przygotujemy piękną pal­
mę, wysoką, smukłą i ozdobioną kwia­
tami - przekonuje 41-letni lipniczanin, 
który na swym koncie ma kilka pierw- 
śzych nagród w konkursie. Andrzej 
zgromadził już potrzebną wiklinę, te­
raz trzeba będzie ją przesegregować. 
Do konkursu jeszcze tylko miesiąc. To 
niewiele czasu na przygotowanie pal­
my. - Są przecież obowiązki domowe, 
■opieka nad dziećmi, a także praca - wy­
licza mieszkaniec Lipnicy Dolnej. 
- Na pewno jednak zdążymy na czas - 
dodaje.
Więcej* STR. 4-5 ► Piotruś, Andrzej, Szymonek i Ulka Leszczyńscy w tym roku razem będą pracować przy wielkanocnej palmie
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Burmistrz Bochni 
złamał prawo?
Ruszył proces 
Stefana K. str.3

Nasz region

Rozmaitości
Trwa wielkie 
sprzątanie Bochni
Służby uwijają się, by 
miasto lśniło.
STR. 2

To i owo
Uczą dzieci 
bezpieczeństwa
Kolejna udana inicjatywa, 
w której wzięli udział strażnicy 
miejscy z Bochni.
STR. 6

To i owo
Oboista chce być 
dyrygentem
Pochodzący z Bochni oboista 
Łukasz Korta zdradza nam swoje 
marzenia i plany.
STR. 6

Sport
Chcą się utrzymać 
w lidze
Ruszają rozgrywki HAL-M0NT 
BKS Bochnia. W drużynie sporo 
zmian. Wrócił Marcin Motak.
STR. 7

„Jakoni rządzili"-głosujcie!
Powiat bocheński, brzeski

Małgorzata Więcek-Cebula 
m.wiecek@gk.pl

Robi sięnaprawdębardzo gorąco. Plebi­
scyt, w którym oceniamy naszych sa­
morządowców, nabiera rumieńców. 
Po dwóch tygodniach od kiedy ruszyła 
ta SMS-owa zabawa, mamy dwóch fa­
worytów. To Jan Kulig, wójt Łapanowa, 
i Janusz Kwaśniak, szef samorządu 
w Borzęcinie. Mieszkańcy ich gmin są 
najbardziej aktywni w zorganizowanym 

„Tygodnik Brzesko-Bocheński” 
plebiscycie. Przypominamy, że potrwa 
on do 24 marca. I że na swojego samo­

rządowca można zagłosować w dwoja­
ki sposób. Można go poprzeć, wysyła­
jąc SMS na „tak”, lub wyrazić dez­
aprobatę dla jego rządów, wysyłając 
SMS o treści „nie”. Wyniki plebiscytu 
ogłosimy 28 marca, wtedy też na ła­
mach „TBB” zamieścimy wywiad ze 
zwycięzcą tej zabawy. Pamiętajcie, dro­
dzy Czytelnicy, że to Wy decydujecie, 
kto wygra i kto być może pokieruje wa­
szą gminą przez kolejne cztery lata!
Biorąc udział w tej zabawie, madę moż­
liwość ocenić przedstawicieli swoich 
gmin. Kilka miesięcy przed wyborami 
wystawić im cenzurkę. Dobrą, jeśli na to 
faktycznie zasługują lub złą, gdy za­
wiedli Wasze oczekiwania.
Więcej* STR. 4-5
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Trochę inaczej

Małgorzata 
Więcek-Cebula

Ta wyjątkowa 
niedziela 
w Lipnicy

T
ak się fajnie składa, że 
od kilkunastu lat Nie­
dzielę Palmową z powo­
dów zawodowych spędzam 

w Lipnicy Murowanej. Zdąży­
łam już na dobre poznać 
mieszkańców tej gminy, któ­
rzy zajmują się tworzeniem 
wielkanocnych palm. Widzia­
łam, ile trudu muszą włożyć 
w przygotowanie drzewka, 
z jakim niepokojem niosą je 
na lipnicki Rynek i ile nerwów 
kosztuje ich stawianie palmy. 
A jeśli uda się im już wygrać, 
jaką czują radość. Jeśli ktoś 
z państwa jeszcze nigdy nie 
był w tę przedświąteczną nie­
dzielę w Lipnicy Murowanej, 
gorąco zachęcam do wyprawy 
13 kwietnia na 56. już kon­
kurs. Jest podczas tej imprezy 
może trochę ciasno (bo z roku 
na rok przybywa coraz więcej 
turystów), ale zapewniam, że 
warto tam być choćby 
na chwilę.

Najnowsze oferty pracy

Powiatowy Urząd Pracy 
w Bochni, ul. Wojska Polskie­
go 3,32-300Bochnia, tel./fax 
146111051, e-mail: pup@po- 
wiat.bochnia.pl
® Kierowca kat. C+E (oferta nr 
78). Wymagane: prawo jazdy 
kat. C+E, świadectwo kwalifika­
cyjne do przewozu rzeczy, dośw. 
na stanowisku kierowcy min. 2 
lata, mile widziana znajomość  ję­
zyka niemieckiego, angielskiego 
lub włoskiego w stopniu komu­
nikatywnym. Okres próbny 3 
mieś, z możliwością przedłuże­
nia umowy, pełny etat. Wyna­
grodzenie 2500-3000 zł brut­
to. Praca na terenie kraju i UE. 
Zakres obowiązków: przewóz 
samochodów osobowych.
Powiatowy Urząd Pracy 
w Brzesku, ul. Piłsudskiego 
19,32-800Brzesko, tel./fax 
1461110516630522, e-mail: 
urzad@pup-brzesko.pl 
•Specjalista do spraw marketin­
gu (StPr/14/0228). Umowa' 
na okres próbny, pełny etat, jed­
na zmiana. Wynagrodzenie 
2000-2500 zł brutto. Wymaga­
ne: wykształcenie wyższe lub 
średnie zawodowe, 3-5 lat dośw. 
na stanowisku marketingu, pra­
wo jazdy kat. B. Obowiązki: zdo­
bywanie rynku zbytu, promowa­
nie sprzedaży wyrobów włas­
nych, negocjacje cen z hurtowni­
kami, koordynowanie zadań 
pracowników.
(AKA)

Weekend W kinie
Zdjęcie tygodnia

Kino Regis

► „Kamienie na szaniec" to 
opowieść o Rudym, Zośce i Alku
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Kamienie na szaniec
Opowieść o przyjaźni, miłości, bo­
haterstwie oraz walce, która stała 
się legendą.
Seanse: godz. 15,17.30.

Mężczyzna prawie idealny 
35-letni mężczyzna przechodzi 
kryzys tożsamości i nie chce doros­
nąć.
Seans: godz. 19.

Pompeje
Rzymski niewolnik marzy o odzy­
skaniu wolności i ślubie ze swoją 
ukochaną, która jest przyrzeczona 
komu innemu.
Seans: godz. 20.

• KINO REGIS, ul. Regis 1,32- 
700Bochnia, kinoregis@boch- 
nia.pl. Kasa tel.146116935w.
27 (telefoniczna rezerwacja bi­
letów półgodziny przed pierw­
szym seansem).

Kino Planeta
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► „Pan Peabody i Sherman" to 
film dla całej rodziny

Pan Peabody i Sherman
Pies wychowuje swojego adopto­
wanego syna na dobrego chłopca. 
Seanse: godz. 12.30 (2D), 14.30 
(3D), 16.30 (3D).

Kamienie na szaniec
Film powstał na podstawie po­
wieści A. Karpińskiego.
Seans: godz. 18.15.

300: Początek imperium (3D) 
Grecki przywódca walczy z inwa­
zją armii perskiej.
Seans: godz. 20.30.
• Kino Planeta Centrum 
Rozrywkowo-Konferencyjne, 
ul. Pom janowska 2B,32-800 
Brzesko, e-mail: ki- 
no@planetabrzesko.pl 
tel:+48146858804do 07.
(AKA)

► To będzie ich kolejny występ w Krakowie. Tym razem członkowie kabaretów „Zez" i „Zgred" prowadzonych przez Piotra Musiała zaprezentują 
się z własnym autorskim skeczem podczas lledycji Festiwalu Kabaretowego „PODGÓREK". Artyści wystąpią przed kabaretem Ani MruMru. Kto 
jeszcze nie ma planów na dzisiejszy wieczór, niech się wybierze. Początek imprezy o godz. 19.07 - Kinoteatr „Wrzos" w Krakowie, (maw)
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W kwietniu żonkile i tulipany będą 
pięknie kwitnąć w całym mieście

Jeden na jednego

Ze Sławomirem Kołodziejem, 
prezesem Bocheńskich Zakła­
dów Usług Komunalnych, ro­
zmawia Agnieszka Kura.

Czy zrobił Pan już wiosenne po­
rządki w swoim ogrodzie?
Jeszcze nie. Jedynie wczoraj 
trochę popracowałem 
przy kwiatach. Ściągnąłem 
otuliny z róż i magnolii. Od­
kryłem też winogrona. Ale 
największy problem mam 
z kretówkami, jest ich bardzo 
dużo. Muszę w przyszłym ty­
godniu się za nie zabrać.
A kiedy Bochnia będzie wiosen­
nie wysprzątana?
Jeśli chodzi o zieleń, to już 
rozpoczęliśmy prace. Zaczęli­
śmy od placu Turka i pobli­
skiego placu zabaw. Od ponie­
działku trwa sprzątanie liści 
na Plantach Salinarnych, przy­
cinki i porządki na trawnikach 
i alejkach. Natomiast wiosen­
ne sprzątanie to dopiero 
pod koniec marca. Na ra­
zie jeździ zamiatarka, 
ale za około dwa tygodnie 
do pracy przystąpi więcej 
osób, które będą dopieszczać 
wszystko ręcznie.

TYGODNIK 
Brzesko-Bochnia
STAŁY DODATEK
DO „GAZETY KRAKOWSKIEJ"
REDAKCJA: 32-700 Bochnia, 
ul. Kącik 4, e-mail: bochnia@gk.pl 
www.brzesko.naszemiasto.pl 
tel. 14 613 53 79

► Sławomir Kołodziej:
- Wielkie porządki w Bochni 
już się rozpoczęły
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Dużo będzie takich osób?
Na pewno około dziesięciu, 
natomiast jeśli będzie potrze­
ba, to zawsze można skiero­
wać osoby z innych działów. 
Do sprzątania zaangażujemy 
tyle osób, ile będzie potrzeba.
Tak więc sprzątanie Bochni jest 
podzielone na etapy?
Tak, cała Bochnia jest podzie­
lona na sektory. Jeśli chodzi 
o sprzątanie, to jest tych sek­
torów pięć. Do każdego z nich 
przydzielona jest jedna pani 
sprzątająca, która codziennie 
rano zamiata chodniki, alejki 
i tereny obok koszy oraz usu­
wa drobne śmieci. Poza tym, 
tak jak mówiłem, mamy dwie 
zamiatarki, w tym jedną ciąg­
niętą przez traktor, przezna­

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY:
Małgorzata Więcek-Cebula
REDAGUJE ZESPÓŁ:
Agnieszka Kura, Andrzej Mizera, Roman 
Kieroński, Jan Salamon, Wojciech
Salamon, Krzysztof Surma
BIURO REKLAMY:
Studio Akces, 32-700 Bochnia, ul. Kazi­
mierza Wielkiego 37, tel. 14 6115151 
www.gazetakrakowska.pl 

czoną do dużych powierzchni 
i drugą mniejszą - do sprząta­
nia chodników, alejek i pla­
ców.
Mieszkańcy skarżą się na bała­
gan szczególnie na Plantach Sali­
narnych oraz w korycie Babicy...
Dlatego zaczęliśmy sprzątanie 
od plant. Natomiast koryto 
Babicy ma być czyszczone 
dwa razy do roku. Ostatnio 
byliśmy tam i spawdzaliśmy. 
Drobne śmieci są na bieżąco 
usuwane, natomiast wybiera­
nie mułu najlepiej zrobić 
w maju po największych opa­
dach.
Ludziom przeszkadzają też 
uciążliwe ptaki z plant...
W związku z tym przed okre­
sem lęgowym zrzuciliśmy 
ptasie gniazda. Ale z doświad­
czenia wiem, że ptaki zawsze 
będą i niewiele to pomoże. Są 
drzewa, to są i ptaki.
Po takim sprzątaniu uroku 
Bochni mogą dodać jeszcze tyl­
ko piękne kwiaty. Kiedy będą sa­
dzone?
Żonkile i tulipany już kiełku­
ją, bo były sadzone na jesień. 
Za 2,3 tygodnie będą już 
pięknie kwitnąć. W połowie 
maja posadzimy kolejne 
kwiaty.®
ROZMAWIAŁA AGNIESZKA KURA

REDAKTOR NACZELNY:
Wojciech Harpula 
tel. 12 688 8101, sekretariat@gk.pl
WYDAWCA TYGODNIKÓW
REGIONALNYCH: Tomasz Żyłko 
tel. 12 688 82 07, t.zylko@gk.pl 
PROJEKT GRAFICZNY:
Tomasz Bocheński 
WYDAWCA: Polskapresse Sp. z 0.0., 
02-672 Warszawa, ul. Domaniewska

O nich się mówiło

• Dorotka Botkowska, dwulatka 
z Bochni
Tydzień temu dziewczynka przeszła 
operację usunięcia guza. Wszystko 
poszło zgodnie z planem. Dziew­
czynka dochodzi do siebie. Jest 
szansa, że za kilka dni opuści szpital.
(MAW)
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• Tomasz Głód, dyrektor 12-Go- 
dzinnego Podziemnego Biegu 
Sztafetowego w Kopalni
Kolejna impreza przeszła już do hi­
storii. Podobniejak poprzednie była 
perfekcyjnie przygotowana. W su­
mie wszyscy uczestnicy biegu poko­
nali razem ponad 10 tys. km.
(MAW)

GRUPA WYDAWNICZA

M polskapresse
41, Oddział Prasa Krakowska, 30-894 
Kraków, al. Pokoju 3
PREZES: Małgorzata Cetera-Bulka 
DRUK: Polskapresse Sp. z 0.0. Oddział 
Poligrafia, Drukarnia Sosnowiec, ul. 
Baczyńskiego 25a, 41-203 Sosnowiec 
Milowice
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Miała „ubrać w papiery" W skrócie

•Przed Sądem Rejonowym w Bochni ruszył proces burmistrza Stefana K.
•Do tej pory odbyły się dwie rozprawy, kolejna planowana jest na 15 kwietnia

Bochnia

M. Cisak, T. Stodolny 
bochnia@gk.pl

Sporo niejasności i rozbieżności 
wychodzi na jaw podczas proce­
su burmistrza Bochni. Samorzą­
dowiec odpowiada za przekro­
czenie uprawnień przy moder- 
nizagi hali targowej Gazaris. Pro­
ces toczy się przed sądem 
w Bochni. Do tej pory odbyły się 
dwie rozprawy, sąd przesłuchał 
kilkunastu świadków. Kolejne 
posiedzenie zaplanowano 
za miesiąc.

Sprawa dotyczy moderniza­
cji klimatyzacji w hali targowej 
Gazaris w Bochni, która rozpo­
częła się jesienią 2011 roku. Sy­
stem, który szwankował, wyma­
gał naprawy. Jej wykonanie bur­
mistrz powierzył firmie żony jed­
nego z radnych. Użytkownicy 
hali nadal narzekali i pół roku 
później ta sama firma dostała ko­
lejne zlecenie na montaż dodat­
kowych klimatyzatorów. Zda­
niem prokuratury burmistrz 
przekroczył swoje uprawnienia, 
co miało polegać m.in. na niepra­
widłowościach w wyborze wy­
konawcy modernizacji, a także 
na zawarciu kolejnej umowy 
na wykonanie ponownej moder­
nizacji, pomimo że w tym czasie 
obowiązywała gwarancja na na­
prawę tej instalacji.

Jestem niewinny
Burmistrz nie przyznaj e się 
do zarzucanego mu czynu. W są­
dzie gospodarz miasta po raz ko­
lejny przypomniał, że wykona­
nie prac było niezbędne ze 
względu na trudne warunki 
w hali i narzekania kupców, że 
wysokie temperatury odstrasza­
ją klientów. Dodatkowo w 2012 
roku część urządzeń miała ulec

► Podczas drugiego dnia procesu przed sądem zeznawał między innymi radny Władysław Rzymek. 
To firma jego żony wykonywała prace modernizacyjne klimatyzacji w hali targowej Gazaris
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awarii na skutek wyładowań at­
mosferycznych, co dodatkowo 
pogorszyło wydolność układu 
klimatyzacji. Sprawa stała się pil­
na - stąd drugie zlecenie i... umo­
wa ustna.

Urzędnicy zdziwieni
Ciekawe zeznania złożyli pod­
czas pierwszej rozprawy urzęd­
nicy. Zarówno architekt miejska, 
naczelnik wydziału gospodarki

Stefanowi K.,
obecnemu 

burmistrzowi 
Bochni, grozi nawet 

dziesięć lat więzienia

mieniem komunalnym i rolni­
ctwa, przyznali że w swojej ka­

rierze zawodowej nie spotkali się 
z przypadkami wykonywania in­
westycji na podstawie umowy 
ustnej. Najciekawsze zeznania 
złożyła jednak była naczelnicz­
ka wydziału architektury, gospo­
darki komunalnej i inwesty­
cji. Z jej wypowiedzi wynika, że 
podczas spotkania, na którym 
oprócz niej obecni byli radny 
Rzymek oraz burmistrz Bochni, 
ustalono, kto ma wygrać postę­

powanie. Pierwotnie miała to 
byćfirma radnego, ale urzędnicz­
ka zwróciła uwagę, że j est to nie- 
zgodne z przepisami. Wtedy 
wskazano firmę... jego żony, 
a naczelniczce polecono „ubrać 
to w papiery”.

Niewiele pamiętają
Interesująco wypadli przed są­
dem także świadkowie, którzy 
zeznawali w drugim dniu proce­
su. Zzeznań, które złożyły właś­
cicielki firmy Elektrospec bis (na­
leżącej do żony i siostry radne­
go), wynika, że obie kompletnie 
nie znają się na sprawach tech­
nicznych. Żona radnego dopyty­
wana o szczegóły przygotowy­
wania oferty, realizagi zadania, 
wystawienia faktur zasłaniała się 
niepamięcią. Za to radny 
Rzymek doskonale orientował 
się w branży i ze szczegółami 
opowiadał o tym, na czym pole­
gały problemy z feralną klimaty­
zacją i co zrobiono, by ją napra­
wić. Przyznał, że wykonał dla 
burmistrza oceny techniczne, 
ponieważ jako radny i jednocześ­
nie fachowiec chdał, by ten miał 
pełną świadomość problemu. 
Potwierdził, że sprawę klimaty­
zacji poruszał wielokrotnie w ro­
zmowach z burmistrzem, czy też 
na posiedzeniach komisji, której 
jest członkiem.

W obronie burmistrza
Do tej pory przed sądem zezna­
wał także Kazimierz Ścisło, 
przewodniczący RM w Bochni. 
Niewiele potrafił powiedzieć 
na temat samej procedury wy­
łaniania wykonawcy remontu 
klimatyzacji. Podkreślił nato­
miast, że jego zdaniem nie 
powstała żadna szkoda dla 
miasta. Kolejna rozprawa za­
planowana jest na 15 kwietnia. 
Niewykluczone, że wtedy za­
padnie też wyrok. •

OKOCIM

„Siłaczki2014" 
przyznane!
Były kwiaty, występy, poczę­
stunek i wiele innych niespo­
dzianek. Jednak na obcho­
dach Dnia Kobiet w Okocimiu 
najważniejsze były statuetki, 
które zostały wręczone naj­
bardziej zasłużonym miesz­
kankom gminy Brzesko. Na­
grody od Grzegorza Wawryki, 
burmistrza Brzeska, powędro­
wały do trzech pań: Heleny 
Warchoł, Marii Fudalej oraz 
Beaty Słupskiej. Rozdane zo­
stały także dyplomy uznania, 
które otrzymały: Elżbieta Ka­
nia, Lucyna Duch, Teresa Si­
kora oraz Beata Hudy. Na im­
prezie zebrało się ponad 80 
kobiet, które obejrzały wspól­
nie koncert zespołu After Day 
oraz występ artystyczny dzie­
ci i młodzieży z Publicznej 
Szkoły Podstawowej w Okoci­
miu.
(AKA)

BRZESKO

Spotkanie z rodziną 
podróżników
Już dziś, w Regionalnym Cen­
trum Kulturalno-Bibliotecz- 
nym, o magii Południowego 
Kaukazu, opowiedzą Beata 
oraz Konrad Tulej. Małżeń­
stwo, które wraz ze swoim kil­
kuletnim synem Mikołajem 
odbyło podróż życia, opowie 
o górach, ciekawych przygo­
dach oraz niezwykłych spot­
kaniach z ludźmi. Spotkanie 
odbędzie się w sali 
wystawienniczo-odczytowej, 
na II piętrze o godz. 17.30. 
Wstęp wolny (aka)

BRZESKO

Kabaret Moralnego 
Niepokoju
Występ już 3 kwietnia o godz. 
17.30 w RCKB! Bilety do naby­
cia w kasie domu kultury.
(AKA)

REKLAMA 1003657978

RAL N I A

DUFOKA
EKOLOGICZI
CHEMICZNA BM FOKA

• CZYSZCZENIE CHEMICZNE ODZIEŻY
• PRANIE WODNE, WODNO-CHEMICZNE
• PRANIE, CZYSZCZENIE ZASŁON I FIRAN
• MAGLOWANIE, PRASOWANIE, IMPREGNACJA
• PRANIE I CZYSZCZENIE DYWANÓW
• RENOWACJA I CZYSZCZENIE SUKIEN 

ŚLUBNYCH I KOMUNIJNYCH
® CZYSZCZENIE SKÓR I FUTER 

PRANIE ODZIEŻY ROBOCZEJ

PUNKTY PRZYJĘĆ:
BRZESKO
• ul. Krótka 6 tel. 604 888 684
• ul. Berka Joselewicza 8 A tel. 604 888 684
• ul. Kościuszki 19 tel. 519 181 400
BOCHNIA
• ul. Warzelnicza 1 tel. 608 124 451
• ul. Rynek 7 tel. 14/612 23 06
• ul. K. Wielkiego 37 tel. 889 802 905

foka@pralnia-foka.pl 
www.pralnia-foka.pl

mailto:bochnia@gk.pl
mailto:foka@pralnia-foka.pl
http://www.pralnia-foka.pl
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OBWIESZCZENIE
Na podstawie art. 11 f ust. 3 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r. o szczególnych zasadach przygotowania i realizacji 
inwestycji w zakresie dróg publicznych (Dz.U. z 2013 r. poz. 687 z póżn. zm.) oraz art. 49 ustawy z dnia 14 czerwca 

1960 r. Kodeks postępowania administracyjnego (tekst jednolity Dz.U. z 2013 r. - poz. 267 - t.j.)

STAROSTA BOCHEŃSKI 
ZAWIADAMIA,

że w dniu 6 marca 2014 r. została wydana decyzja nr 2/2014, znak: Al-ZAB.6740.8.3.2013, Starosty 
Bocheńskiego o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej pn.: „Rozbudowa drogi powiatowej 
nr 1443K Poręba Spytkowska - Bochnia (ul. Brzeźnicka, ul. Floris) w miejscowości Bochnia” na 
wniosek Zarządu Powiatu w Bochni, ul. Kazimierza Wielkiego 31, 32-700 Bochnia, reprezentowanego 
przez Dyrektora Powiatowego Zarządu Dróg w Bochni z siedzibą w Nowym Wiśniczu - Pana Adama 
Kortę, ul. Limanowska 11, 32-720 Nowy Wiśnicz z dnia 19 grudnia 2013 r.

Inwestycja zlokalizowana jest w województwie małopolskim, w powiecie bocheńskim, w miejscowości 
Bochnia na wymienionych w obwieszczeniu działkach.
Zestawienie działek objętych liniami rozgraniczającymi teren inwestycji, niestanowiących linii 
podziału:
Jednostka ewidencyjna: Bochnia - miasto [120101_1]

Lp- Opis nieruchomości objętych liniami rozgraniczającymi teren inwestycji
Nr ewidencyjny 

działki
1. działka o numerze ewidencyjnym 6206 nie dzieli sie (istniejący pas droqowy DP 1443K) 6206
2. działka o numerze ewidencyjnym 6307 w całości objęta liniami rozgraniczającymi teren inwestycji 6307
3. działka o numerze ewidencyjnym 6418/4 nie dzieli sie (istniejący oas drenowy DP 1443K) 641874

Zestawienie działek objętych liniami rozgraniczającymi teren inwestycji, stanowiących linie 
podziału:

Jednostka ewidencyjna: Bochnia - miasto [120101_1 ]

Lp. Nowa KW
Nr działki 

przed 
podziałem

Powierzchnia 
przed podziałem 

[ha]

Nr działki po 
podziale

Powierzchnia nowej 
działki 

po podziale

Działki 
przeznaczone pod 

inwestycję

Działki pozostające 
własnością 

dotychczasowych 
właścicieli(ha do a) (mri

1. TR10/00044744/9 6308/6 0,1319
6308/22 0,00 0,0066 6308/22

6308/23 0,12 0,0053 - 6308/23

2. TR10/00057098/9 6387/9 0,0433 6387/14 0,00 0,0097 6387714 -
6387/15 0,03 0.0036 - 6387715

3. TR10/00027096/6 6388/1 0,0042
6388/3 0,00 0,0015 6388/3 -
6388/4 0,00 0,0030 - 638814

Zestawienie działek, na których zachodzi konieczność ustalenia obowiązku przebudowy sieci 
uzbrojenia terenu:
Jednostka ewidencyjna: Bochnia - miasto [120101_1]
Lp. Numer ewidencvinv działki Rodzai sieci uzbroienia terenu
1. 6371 sieć energetyczna niskiego napięcia - wymiana istniejącego przyłącza napowietrznego
2. 6372/2 sieć energetyczna niskiego napięcia - wymiana istniejącego przyłącza napowietrznego

3. 6378/1
sieć energetyczna niskiego napięcia - wymiana istniejącej linii napowietrznej na 
izolowana - słup nr 4_________

Zestawienie działek, na których planowana jest rozbiórka ogrodzeń: 
Jednostka ewidencyjna: Bochnia - miasto [120101_1 ]
1Ł. Nr działki przed podziałem Nr działki po podziale Długość ogrodzenia do rozbiórki fml

1. 6307 nie dzieli się 44
2. 638871 6388/3 6

Nieruchomości wydzielone liniami rozgraniczającymi teren drogi, które dotychczas nie są własnością 
Powiatu Bocheńskiego, stają się z mocy prawa własnością Powiatu Bocheńskiego z dniem, w którym 
niniejsza decyzja stanie się ostateczna, za odszkodowaniem ustalonym w odrębnej decyzji, wydanej 
przez właściwy organ.
Zgodnie z art. 18 ust. 1e ustawy, w przypadku, w którym dotychczasowy właściciel lub użytkownik wie­
czysty nieruchomości objętej decyzją o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej odpowiednio wyda 
tę nieruchomość lub wyda nieruchomość i opróżni lokal oraz inne pomieszczenia niezwłocznie, lecz nie 
później niż w terminie 30 dni od dnia w którym decyzja o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej 
stała się ostateczna - wysokość odszkodowania powiększa się o kwotę równą 5% wartości nieruchomo­
ści lub wartości prawa użytkowania wieczystego.
Przez wydanie nieruchomości lub wydanie nieruchomości i opróżnienie lokali oraz innych pomieszczeń 
należy rozumieć złożenie stosownego oświadczenia w tym zakresie.
Strony postępowania mogą zapoznać się z treścią decyzji o zezwoleniu na realizację inwestycji drogo­
wej w Wydziale Architektury i Inwestycji Starostwa Powiatowego w Bochni, pokój 201, numer telefonu 
(14) 6153729, w godzinach pracy urzędu, tj. w poniedziałki godz. 8.00 - 16.00, w pozostałe dni, tzn. od 
wtorku do piątku, w godz. 7.30 - 15.30.
Od decyzji, stronom postępowania, przysługuje prawo wniesienia odwołania do Wojewody Małopol­
skiego w Krakowie, Oddział Zamiejscowy w Tarnowie, al. Solidarności 5 - 9, za pośrednictwem organu 
wydającego decyzję, w terminie 14 dni od dnia doręczenia.
Doręczenie uważa się za dokonane po upływie 14 dni od dnia publicznego ogłoszenia, tj. ukazania się 
obwieszczenia o wydaniu wyżej wymienionej decyzji Starosty Bocheńskiego.
Wyjaśnia się, że zgodnie art. 11 f ust. 3 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r. o szczególnych zasadach 
przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych (Dz.U. z 2013 r. poz. 687 z póżn. zm.), 
decyzję o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej doręcza się wnioskodawcy, natomiast pozostałe 
strony (w tym dotychczasowych właścicieli, których nieruchomości zostały przeznaczone pod drogę) 
zawiadamia się o wydaniu decyzji w drodze obwieszczenia. Ww. przepis zobowiązuje także organ wyda­
jący decyzję do przesłania zawiadomienia o wydaniu decyzji o zezwoleniu na realizację inwestycji dro­
gowej dotychczasowemu właścicielowi lub użytkownikowi wieczystemu na adres określony w katastrze 
nieruchomości. Jednakże ww. przepisu nie stosuje się w przypadku nieruchomości o nieuregulowanym 
stanie prawnym oraz w sytuacji, gdy właściciel lub użytkownik wieczysty nieruchomości nie żyją, a ich 
spadkobiercy nie wykazali prawa do spadku (stosownie do zapisu art. 11 f ust. 5 ww. ustawy). Doręcze­
nie decyzji na adres wskazany w katastrze nieruchomości jest skuteczne.
Niniejsze obwieszczenie podlega zamieszczeniu na stronie internetowej Urzędu Miasta Bochnia, wywie­
szeniu na tablicy ogłoszeń w tym urzędzie (właściwym ze względu na przebieg planowanej inwestycji 
drogowej), a także w Starostwie Powiatowym w Bochni na tablicy ogłoszeń oraz w prasie lokalnej.

Palmę przygotuje cała moja rodzina
• W Lipnicy Murowanej ruszyły 
przygotowania do 56. Konkursu 
Palm Wielkanocnych
• Rodzina Leszczyńskich 
tradycyjnie weźmie udział w tej 
pięknej zabawie

Reportaż

Lipnica Dolna

Małgorzata Więcek-Cebula
m.wiecek@gk.pl

Wiklina już jest. Pocięta, równo 
ułożona czeka za domem. - Te­
raz trzeba ją przebrać -wyjaśnia 
Andrzej Leszczyński, 41-letni sto­
larz z Lipnicy Dolnej, zdobywca 
kilku pierwszych miejsc w kon­
kursach na wielkanocną palmę. 
W tym roku także weźmie udział 
w konkursie. W przygotowaniu 
palmy pomoże mu cała rodzina: 
żona Gosia oraz czwórka dzieci: 
Mateusz, Piotruś, Szymonek 
i najmłodsza pociecha czterolet- 
niaUlka. Nie będzie z nimi jednak 
ojcaAndrzeja, nestora rodu. Oso­
by, która zawsze wspierała go 
w przygotowaniach. Kilka mie­
sięcy temu po krótkiej i niespo­
dziewanej ćhorobie zmarł. Bar­
dzo go brakuje.

Dobry człowiek
Do położonego na wzniesieniu 
niewielkiego domu rodzinnego 
Andrzeja Leszczyńskiego trafić 
nietrudno. W Lipnicy Dolnej, 
gdzie mieszka, zna go tu każdy. 
I ceni za pracowitość, sumien­

ność i uczciwość. To cechy, któ­
re wyniósł z domu i które stara 
się wpoić swoim dzieciom. 
Do Lipnicy Dolnej Andrzej Lesz­
czyński przyjechał, gdy miał dwa 
lata. Jego ojciec kupił tu gospo­
darstwo. Przeprowadzili się spod 
Tęgoborzy w Nowosądeckiem. 
Z terenów, w których mieszka­
li, przywieźli zwyczaj przygoto­
wywania wielkanocnych palm. 
Były one jednak nieco inne. Wy­
konane z trzciny, skromnie zdo­
bione. Zakończone krzyżem. 
Tęgoborską palmę Andrzej przy­
gotował w Lipnicy tylko raz. Pa­
mięta, że ludzie z zainteresowa­
niem ją oglądali. Rok później 
wspólnie z ojcem wykonali już 
inne, typowo lipnickie drzewko. 
Tak bardzo spodobało się ono 
komisji konkursowej, że do do­
mu Andrzej Leszczyński wrócił 
z nagrodą za zdobycie pierw­
szego miejsca.

Dał szansę innym
Tych pierwszych miejsc w swo­
jej karierze miał kilka. Był taki 
czas, że w Lipnicy nikt z Andrze­
jem nie wygrywał. Bo co roku 
szykował coraz wyższe drzewko. 
Było takie na 19,5 metra, 20,21, 
28, a ostatnio 31 metrów. W koń­
cu odpuścił. Dał wygrać innym. 
Od kilku lat najwyższe palmy 
w Lipnicy Murowanej przygoto­
wuje między innymi Zbigniew 
Urbański, także stolarz. Andrzej

►Wiklina na tegoroczną palmę jużjest. Teraz trzeba ją przebrać i przygotować. 
Do konkursu zostało niewiele czasu, to jeszcze tylko miesiąc
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► Andrzej Leszczyński kilkakrotnie odbierał nagrodę za wykonanie najwyższej, tradycyjnej palmy 
w konkursie organizowanym w Lipnicy Murowanej
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Lipnickie tradycje

• Konkurs na najwyższą palmę 
zainicjował 50 lat temu miej­
scowy działacz społeczny, ludo­
wy poeta i długoletni sołtys 
Lipnicy Murowanej Józef Pio­
trowski.

Chciał zachęcić mieszkańców 
do kultywowania tradycji przeka­
zywanej z pokolenia na pokolenie. 
Lipniczanie wierzą, że wykonanie 
wielkanocnej palmy uchroni ich 
gospodarstwa i domy od chorób 
i zarazy. Od wielu pokoleń z wikli­
nowych wici pochodzących z po­

święconych palm zbijają krzyże 
i umieszczają je w polach.

• 32 metry i 34 centymetry - ty­
le wysokości miała palma, która 
wygrała ubiegłoroczny 55. Kon­
kurs Lipnickich Palm i Ręko­
dzieła Artystycznego im. Józefa 
Piotrowskiego. To dotychcza­
sowy rekord.

Jej twórcą był Zbigniew Urbański. 
Artysta zdradził nam, że palma by­
łaby wyższa, gdyby nie mróz i su­
sza, które osłabiły wiklinę.

nadal bierze udział w konkursie. 
- W tej chwili moje palmy są 
zdecydowanie niższe, wyko­
nane jednak zgodnie z przyję­
tymi standardami i zasadami 
- przekonuje. A te są dość ry­

gorystyczne. Lipnickie palmy 
muszą być naturalne. Nie 
można stosować przy nich 
gwoździ, sznurków, drutów 
ani żadnych innych tego typu 
materiałów.

Jak powstaje palma?
Najważniejsza jest tyczka, która 
stanowi jej trzon. Taką tyczkę 
Andrzej zawsze wybiera dużo 
wcześniej. Szuka odpowiednie­
go, smukłego drzewa, które 
do tego wykorzystuje. Gdy pal­
ma ma być wysoka, trzeba połą­
czyć dwie tyczki. Powstały trzon 
dokładnie okłada się wiklinąico 
kilkanaście centymetrów wiąże. 
Gotową palmę zdobi się bibułko­
wymi kwiatami. By ozdobić ca­
łą palmę, trzeba idi około 300. 
Nad ich przygotowaniem pracu­
ją głównie kobiety.
- W tym roku może do pracy 
włączymy naszą Uleńkę - mówi 
Andrzej, spoglądając na naj­
młodszą córeczkę.

Łamały się jakzapałki
Największy problem i wyzwanie 
to jednak nie przygotowanie pal­
my, ale przeniesienie jej 
na lipnicki Rynek i postawienie 
tak, aby się nie złamała. Bo te naj­
wyższe z drzewek, mające po­
nad 30 metrów lubią się łamać. 
Jak wielki to ból, gdy stawiana 
palma pęka, doświadczyła chy­
ba większość twórców. Także 
Andrzej. Na jubileuszowy 50. 
konkurs przygotował palmę 
na 36,5 metra. Niestety, nie uda­
ło się jej postawić.
- Była też kilka lat temu taka Nie­
dziela Palmowa, że stawiane pal­
my łamały się jak zapałki. Nic nie 
było w stanie ich uchronić taki 
był wiatr - podkreśla. W swojej

historii mieszkaniec Lipnicy Dol­
nej z dyplomem za zdobycie 
pierwszego miejsca do domu 
wracał kilka razy. Zawsze były 
też jakieś ciekawe nagrody. A to 
telewizor, aparat fotograficzny, 
a to kamera cyfrowa.

Nagrodąbył też piękny klaser 
ze zdjęciami, do którego Andrzej 
ma duży sentyment. Ma go 
do dziś, bo przypomina o pierw­
szym wygranym konkursie. Kto 
wie, być może kiedyś jego dzieci 
przejmą tę piękną tradycję. I jak 
on co roku będą szykowały wiel­
kanocne drzewko. Jedno jest 
pewne w tym roku Leszczyńscy 
przygotują piękną palmę. I bę­
dzie to ich wspólne, rodzinne 
dzieło.*

1003675110REKLAMA

DREWNO PVC ALUMINIUM
TARNÓW: ul. Szkotnik 2B, tel. 14/ 636 88 57, ZAKOPANE: ul. Spyrkówka k 3 
(obok myjni samochodowej) tel. 18/ 447 68 96; KRAKÓW: ul. Opolska 12 A, 
tel. 12/4159549; GORLICE - „LISZKA” ul. Stróżowska 18, tel. 18/353 51 51, 
NOWY SĄCZ - „OKNOBUD” ul. Siemiradzkiego 9, tel. 18/ 442 19 97
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UZDROWICIEL Z FILIPIN
JUN LITAWEN

Na czele: Jan Kulig z Łapanowa i Janusz Kwaśniakz Borzęcina
Powiat bocheński, brzeski

Rumieńców nabiera nasz ple­
biscyt na najlepszego samo­
rządowca. Nadal prowadzi 
w nim Jan Kulig, ale tuż za nim 
jest Janusz Kwaśniak.

Małgorzata Więcek-Cebula
m.wiecek@gk.pl

Kto zostanie najlepszym sa­
morządowcem, tego jednak 
jeszcze nie wiadomo-. Zdecy­
dowanie od samego początku 
prym wiedzie Jan Kulig, do­

świadczony wójt z Łapanowa, 
ale po piętach depcze mu mło­
dy i ambitny samorządowiec 
z Borzęcina Janusz Kwaśniak. 
Najwięcej negatywnych gło­
sów w tej naszej SMS-owej za­
bawie zebrał do tej pory Grze­
gorz Wawryka, burmistrz 
Brzeska.

Zabawa jednak nadal trwa. 
I naprawdę wszystko może się 
zmienić. Warto pamiętać, że 
w plebiscycie na swojego sa­
morządowca można 
zagłosować w dwojaki sposób. 
Można go poprzeć, wysyłając 
SMS na „tak”, lub wyrazić de-

► Jan Kulig
z Łapanowa od początku 
prowadzi w naszym plebiscycie
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► Dużym poparciem cieszy się 
także Janusz Kwaśniak, wójt 
Borzęcina
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zaprobatę dla jego rządów, wy­
syłając SMS o treści „nie”. Gło­
sujecie za pomocą SMS-ów, 
kupując e-wydanie „Gazety 
Krakowskiej”.

Jak to zrobić? Wystarczy 
wysłać SMS na numer 72355- 
Jeśli chcemy oddać głos 
na TAK, w treści SMS-a należy 
Wpisać BB (kropka) numer kan­
dydata, na którego chcemy od­
dać głos (kropka) TAK. Na przy- * 
kład BB.l.TAK lub BB.10.TAK. 
Podobnie głosujemy, gdy chce­
my oddać negatywny głos 
na któregoś z kandydatów. 
Wówczas zamiast TAK piszemy

NIE, na przykład BB.l.NIE lub 
BB.10.NIE. Koszt jednego SMS- 
a to 2,46 zł z VAT. Nazwiska 
kandydatów i przypisane im 
numery drukujemy obok 
przy każdym z kandydatów.

Plebiscyt, który ruszył dwa 
tygodnie temu, potrwa do 24 
marca. Jego wyniki ogłosimy 
28 marca, wtedy też na ła­
mach „TBB” zamieścimy wy­
wiad ze zwycięzcą tej zabawy 
Pamiętajcie, drodzy Czytelni­
cy, że to Wy decydujecie, kto 
wygra i kto być może pokieru­
je Waszą gminą przez kolejne 
cztery lata!

TAK

NIE

Biorąc udział w plebiscycie 
„Tygodnika Brzesko-Bocheń- 
skiego”, macie możliwość 
ocenić przedstawicieli swoich 
gmin. Kilka miesięcy 
przed wyborami wystawić im 
cenzurkę. Dobrą, jeśli na to 
faktycznie zasługują, lub złą, 
gdy zawiedli wasze oczekiwa­
nia. Zapraszamy do wspól­
nej zabawy! •

chor

po dwóch

wierzy w istnienie: jest otwarty 
pomoc.

Jego moc uzdrawiania 
serca, chorobach oczu, r 
kamieniach nerkowych i. 
nastnicy, guzach i cystac 
Jego moc oddziaływaj!

Zapisy i jnfwmacjeod poniedziałku do soboty w godzinach od 8.M <k> 13.M I od 15.CT do 2j>.Ml» _

Przyjmujemy: 18 marca - Bochnia
19 marca - Kraków, 20 marca - Chrzanów i Oświęcim,

21 marca - Wadowice
. 693-788^94 784 608 979 p-

mailto:m.wiecek@gk.pl
mailto:m.wiecek@gk.pl
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Jest oboistą, chce zostać 
jeszcze dyrygentem

Rozmowa

Z Łukaszem Kortą, oboistą 
i studentem dyrygentury 
na AM w Bydgoszczy, rozma­
wia Krzysztof Surma.

Gdy wyrasta się w domu muzy­
ków, to wybór muzycznej drogi 
życiowej jest pewnym obligiem?
Myślę, że nie, choć na pewno 
ma to znaczenie. W przypad­
ku mojej rodziny, gdzie tata 

sjest oboistą, a mama śpiewa 
w filharmonii, w ślady rodzi­
ców muzyków poszedłem tyl­
ko ja. Moja siostra próbowała 
sił na kilku instrumentach, 
ale nie miała do tego cierpli­
wości.
Mówi Pan: brakło cierpliwości. 
Ta cierpliwość jest potrzebna 
muzykowi?
Bardzo. Trzeba przecież dużo 
ćwiczyć. Ja zawsze to lubiłem, 
gdy tylko wracałem ze szkoły 
podstawowej, siadałem 
przy fortepianie i ćwiczyłem.

' Nigdy nie miałem dość.
Kiedy pojawił się obój?
W szkole średniej obój podsu­
nął mi tato, jak wspomniałem, 
jest oboistą.
Oboiści muszą mieć umiejęt­
ność wytrzymania na jednym 
bardzo długim oddechu...
To jest potrzebne we wszyst­
kich instrumentach dętych czy 
też w śpiewie.
Dużo trzeba ćwiczyć, by nie 
wyjść z wprawy?
Na pewno trzeba opanować 
warsztat, a to wymaga kilkugo­
dzinnego codziennego ćwicze­
nia na etapie szkoły średniej 
i studiów. Ja mam to już za so­
bą, ale później również należy 
to cały czas robić, aby po pierw­
sze przygotować się dobrze 
do danego koncertu, a po dru­
gie - nie wyjść z wprawy. Ćwi­
czyć więc trzeba sporo przez 
cały czas.
Sąsiedzi nie protestują?
Nie. Od wielu lat mieszkam 
w Niemczech. Tam bardzo ce­
ni się muzykę. Pamiętam jed­
nak, że jeszcze w Bochni, kie­
dy mieszkałem z rodzicami 
w jednym z bloków na os. Nie- 

_ podległości, był jeden sąsiad, 
" któremu mocno to przeszka­

dzało.
A ten obój, na którym Pan gra, to 
drogi instrument?
Dość drogi. Za dobry obój trzeba 
zapłacić od siedmiu tysięcy 
euro wzwyż. Ten, który mam, 
jest całkiem przyzwoity. Jest to 
mój ulubiony instrument, choć 
nie jedyny, który mam. Pierw­
szy dostałem po ojcu. Na nim 
przeszedłem całą szkołę i studia 
w Krakowie. Mam jeszcze jeden 
- czyli w sumie trzy oboje.
Teraz też Pan studiuje...

► Łukasz Korta urodził się i wychował w Bochni, od dziesięciu lat mieszka jednak na południu Niemiec, 
tam pracuje i koncertuje
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Nasz rozmówca

•Łukasz Korta
Ma 37 lat urodził się w Bochni. 
Tutaj kończył szkołę podstawo­
wą i muzyczną. Jest absolwen­
tem krakowskiej Akademii 
Muzycznej i Hochschule der 
Kunste Bern w Szwajcarii. Od 10 
lat mieszka na południu Niemiec. 
Współpracuje z wieloma orkie­
strami symfonicznymi w Niem­
czech Francji, Szwajcarii, ale 
także w Polsce. Koncertował 
pod batutą znanych dyrygentów 
takich jak: Helmut Rilling, James 
Levine, Antoni Wit, Krzysztof 
Penderecki oraz w towarzystwie 
takich gwiazd jak Jessye Nor­
man.

Aby muzyk nie
wyszedł z wprawy, 

musi naprawdę 
bardzo dużo 

ćwiczyć 

To trochę takie spełnienie mo­
ich marzeń. Studiuję dyrygen­
turę na Akademii Muzycznej 
w Bydgoszczy. Jestem 
na pierwszym roku.
Łatwiej się dyryguje czy gra 
na oboju?
Tego się na pewno nie da po­
równać. Bo to dwie zupełnie 
różne rzeczy. Myślę jednak, że 
aby zająć się dyrygenturą, trze­
ba mieć już doświadczenie mu­
zyczne, wtedy jest na pewno 
łatwiej.
Dyrygował Pan już jakąś orkie­
strą?
Tak, na razie tylko podczas pró­
by, ale wszystko przede mną.
Podziwiam Pana. Koncerty w ca­
łej Europie, próby i jeszcze stu­
dia. Jak Panu to wszystko udaje 
się pogodzić?
To chyba kwestia dobrej orga- 
nizagi. Chętnie włączam się 
w różnego rodzaju ciekawe 
muzyczne inicjatywy.
Podobno ma Pan na swym kon­
cie też płytę?
Tak, płytę z muzyką barokową 
na obój i organy. Powstała ona 
bardzo spontanicznie. Razem 
z Pawłem Pierzchałą - świet­

nym organistą i pianistą z Kra­
kowa - wykonywaliśmy kon­
cert inaugurujący nowe orga­
ny, które zbudował znany nie­
miecki organmistrz Jens 
Steinhoff. Organizatorzy kon­
certu byli tak zadowoleni z wy­
konania, że zaproponowali 
nam nagranie płyty z utwora­
mi, które usłyszeli na koncer­
cie. Praca nad nią była zupeł­
nie nietypowa, gdyż zaofero­
wano nam tylko jedną trzygo­
dzinną sesję nagraniową, dla­
tego też płyta generalnie miała 
posłużyć bardziej jako nasza 
reklamówka, czyli tzw. DEMO. 
W ciągu trzech godzin nagrali­
śmy wszystkie utwory prak­
tycznie bez poprawek. Nasza 
praca okazała się jednak cał­
kiem niezła. Płyta trafiła 
do niektórych sklepów mu­
zycznych w Szwajcarii i w nie­
mieckiej Badenii.
A w Bochni często Pan bywa? 
Bywam w Nowym Wiśniczu 
gdzie mieszkają moi rodzice, 
zdarza mi się także odwiedzać 
znajomych w Bochni. •

ROZMAWIAŁ KRZYSZTOF SURMA

Warto wiedzieć

Uczą się bezpieczeństwa
Był wspaniały tort, słodycze, 

prezenty i odblaski.
Rozstrzygnięto konkurs plastycz­
ny zorganizowany przez Regio­
nalny Ośrodek EFS, Fundację Het­
mana J. Tarnowskiego, Urząd 
Marszałkowski i Straż Miejską 
w Bochni. W tej zabawie wzięły 
udział dzieci z najmłodszych klas 
szkół podstawowych. Dla najlep­
szych były nagrody, które wręczał 
Roman Ciepiela, szef Małopolskiej 
Rady Bezpieczeństwa Ruchu Dro­
gowego. Dla wszystkich dzieci 
biorących udział w konkursie - 
odblaski. (MAW)
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Prezenty dla policji 
•Teraz będzie się im lepiej 
pracować.
Policjanci z posterunku 
wSzczurowej otrzymali nowy 
samochód patrolowy, który 
ufundowały im gminy Borzęcin 
i Szczurowa. To jeszcze nie 
wszystko. Fuńkcjonariusze do­
stali do swojej dyspozycji dodat­
kowe piętro w budynku. Poste­
runek wSzczurowej, oprócz 
gminy, w której jest zlokalizowa­
ny, obsługuje także gminę 
Borzęcin.
(MAW)

X ';<-X :« X
IG PRZEKAZftMfi SAMOWI 
SARAŻY POSTERIHW POLICJI 
ZCZOROUIA
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Piękne modele
•II Zawody Modeli Halowych 
kl.FIN o Puchar Starosty Bo­
cheńskiego zorganizowano 
w bocheńskiej hali widowisko­
wo-sportowej.
Impreza przyciągnęła starszych, 
ale też młodszych amatorów 
modelarstwa lotniczego. Spot­
kanie było okazją do wymiany 
doświadczeń. Organizatorami 
imprezy były Klub Modelarstwa 
Lotniczego im. Dywizjonu 316 
w MDK w Bochni, starostwo 
oraz dom kultury (MAW)

Niezwykła wystawa prac 
• Do 25 marca w siedzibie Ka­
tolickiego Stowarzyszenia 
„Chritas Christiana" przy ul.
Białej w Bochni można oglądać 
prace Urszuli Mularczyk.
Autorka wystawy mieszka 
w Bochni. Nie słyszy i nie mówi 
od urodzenia. Pomimo to two­
rzy niezwykłe dzieła, które 
mamy szanse zobaczyć. Wysta­
wa, która trwa od 25 lutego, 
będzie czynna jeszcze kilka dni. 
Na obrazach możemy zobaczyć 
piękne krajobrazy, kwiaty oraz 
budynki, także te bocheńskie.
(AKA)
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Burmistrz Miasta Bochnia
informuje, że

na tablicach ogłoszeń w Urzędzie Miasta Bochnia przy ul. K. Wiel­
kiego 2 w dniach 17.03.2014 r. - 7.04.2014 r. zostaną wywieszone 
wykazy obejmujące nieruchomości gruntowe przeznaczone do 
wydzierżawienia w trybie bezprzetargowym oraz 4 lokale użytko­
we przeznaczone do wynajmu w trybie przetargów ustnych nie­
ograniczonych. Dodatkowe informacje udzielane są w Wydziale 
GMiR UM Bochnia, pok. 115, tel. 14/61-49-141.
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Rozpoczynają walkę 
o utrzymanie w lidze
• W niedzielę rozgrywki rozpoczyna HAL-MONT BKS Bochnia.
W drużynie zaszło kilka zmian. Wrócił do niej Marcin Motak

Bochnia

Andrzej Mizera 
a.mizera@gk.pl

HAL-MONT BKS Bochnia roz­
poczyna trzecioligową rywali­
zację. W zimie zespół miał tro­
chę kłopotów, ale ostatecznie 
są już zanim.

Jeszcze przed kilkoma ty­
godniami w klubie rozważano 
nawet wycofanie z rozgrywek. 
Powodem oczywiście były fi­
nanse. Sytuacji nie poprawiła 
dotacja z Urzędu Miasta Boch­
nia. Klub wnioskował o 280 ty­
sięcy złotych. Dostał sto tysię­
cy złotych. To ostatecznie nie 
spowodowało, wycofania dru­
żyny z rozgrywek, ale zaciska­
nie pasa w niej trwa w najlep­
sze.

Podopieczni Marcina 
Manelskiego do trzecioligowej 
wiosny przystępują z zamiarem 
utrzymania się w niej. - Stać nas 
na to. Jesienią pokazaliśmy się 
z dobrej strony, szczególnie 
na początku rozgrywek. Dobrze 
teraz to powtórzyć - przekonu­
je Sławomir Zubel, napastnik 
bocheńskiej drużyny.

Jego pozostanie w zespole 
to oczywiście dobra wiado­
mość dla trenera Manelskiego. 
Wiosną będzie mógł liczyć

► Wiosną piłkarzy z Bochni czeka trudna walka o utrzymanie. 
Podopieczni Marcina Manelskiego nie są jednak bez szans.
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na Marcina Motaka. - Zyskuję 
doświadczonego zawodnika 
do defensywy - twierdzi 
Manelski.

Motak ma nadzieje pomóc 
zespołowi nie tylko na boisku. 
To jeden z tych graczy, którzy 
mają „trzymać” szatnię.

HAL-MONT BKS wiosną za­
gra bez Tomasza Wojewody 
i Mateusza Fortuny. Obaj zre­

zygnowali z występów w trze- 
cioligowych barwach i wybrali 
kluby z niższych klas. Z ich 
odejściem liczył się jednak tre­
ner Manelski.

Skromne środki na transfe­
ry spowodowały, że bochnianie 
nie mieli wielu atutów na ryn­
ku transferowym. Po kontuzji 
chciał u nich odbudować się 
doświadczony Bartłomiej Pisz­

czek. Jego zainteresowanie 
HAL-MONT-em BKS-em przy­
padłe w złym momencie. 
W klubie nikt nie był w stanie 
zaproponować mu jakiekol­
wiek oferty. To spowodowało, 
że piłkarz ostatecznie trafił 
do Porońca Poronin. - Szkoda, 
bo z pewnością nam by się 
przydał - nie ukrywa Manelski.

Nowym graczem zespołu 
jest Jakub Majka z Dunajca No­
wy Sącz. Do drużyny trafił rów­
nież 20-letni obrońca z wycofa­
nego właśnie Przeboju 
Wolbrom. Oprócz niego kadra 
została uzupełniona przez wy­
różniających się juniorów. - To 
chłopaki, którzy przy systema­
tycznej pracy mogą się cieka­
wie rozwinąć - przekonuje Sła­
womir Zubel. On wie, co mówi, 
bo w przeszłości pracował z ty­
mi zawodnikami.

Do wiosennych zmagań BKS 
przystępuje jako dwunasty ze­
spół rozgrywek. - Nie mamy 
zbyt dużej przewagi nad rywa­
lami. Dlatego od początku roz­
grywek czeka nas zażarta walka 
o punkty - mówi szkolenio­
wiec.

W pierwszej kolejce rundy 
rewanżowej bochnianie w nie­
dzielę (g. 15) zmierzą się na wy- 
jeżdzie z Wierną Małogoszcz. 
- Chcemy przywieźć dobry wy­
nik - dodaje Manelski. •

Rozmowa

Chciałem odejść z Jadownik, ale 
dopiero po zakończeniu sezonu
Po przeszło czterech latach pracy 
z czwartoligowej Jadowniczanki 
odszedł trener Robert Sakowicz. 
Szkoleniowiec mówi o kulisach tej 
decyzji.
• Roberta Sakowicza nie ma 
już w Jadowniczance. Jak do te­
go doszło?
To decyzja zarządu klubu. Zosta­
łem o niej poinformowany i przyjąć 
łemją do wiadomości. Była dla 
mnie trochę zaskoczeniem. Przy- 
znaję, że nosiłem się z zamiarem 
opuszczenia zespołu, ale po za­
kończonym sezonie. Powoli mia­
łem dość nawarstwiających się 
problemów, głównie organizacyj­
nych, co wpływało na kadrowy 
stan posiadania.
Do Jadowniczanki mogłem wró­
cić. Kilka dni po moim odejściu 
działacze ponownie zapropono­
wali mi funkcję trenera, ale jej nie 
przyjąłem. W tym zawodzie trzeba 
się szanować.
• W Jadowniczance spędził 
Pan cztery i pół roku. Czy za ten 
czas ocena również będzie 
cztery i pół?
(Śmiech). Nie jestem od ocen. Ze­
spół objąłem, jak występował 
w A klasie. Awansowaliśmy do kla­
sy okręgowej. Tam po spędzeniu 
dwóch sezonów znaleźliśmy się 
wczwartejlidze.W niej poprzed­
nie rozgrywki zakończyliśmy 
na piątym miejscu, co jak na benia- 
minka było bardzo dobrym osiąg­
nięciem. Zresztą każdy sezon pra­
cy z Jadowniczanką kończyłem 
na minimum piątym miejscu. Żar­
tuję, że mam teraz co wpisać 
do trenerskiego CV. W czasie, 
w którym pracowałem, przez ze­
spół przewinęło się sporo zawod­
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ników. Wśród nich był m.in. Miro­
sław Dzieński, Piotr Rojkowicz czy 
bracia Kuligowie. Kilku piłkarzom 
pomogłem w Icształtowaniu ich 
futbolowych podstaw.
• Jak z perspektywy czasu 
ocenia Pangrę Jadowniczanki 
w czwartej lidze. Warto było 
awansować?
Weszliśmy do niej siłą rozpędu. 
Wydawało nam się, że po tym suk­
cesie poukładają się sprawy finan­
sowe. ładowniki są dużą miejsco­
wością, działa w niej sporo firm. 
Niestety, to nie przełożyło się na za­
interesowanie klubem. Nie wiem, 
dlaczego tak się dzieje. Problem 
dotyczył również innej sfery. Pró­
bowałem namawiać do pomocy 
klubowi młodych ludzi. Oni z róż­
nych względów nie chcieli.
• Okazuje się, że długo Pan nie 
odpoczął od trenerskiej pracy. 
Zamierzałem odpocząć pół roku. 
Pracę zaproponowali mi jednak 
działacze A-klasowej Olimpii Bu­
czę. Postanowiłem ją przyjąć. Ten 
zespół walczy o utrzymanie. Skła­
da się głównie z młodych chłopa­
ków. •
Rozmawiał Andrzej Mizera

Macierz w takim samym składzie
Bochnia

Andrzej Mizera
a.mizera@gk.pl

Bez większych kłopotów prze­
biegają zimowe przygotowa­
nia Macierzy Lipnica Murowa­
na.
- Dziewiąta drużyna tarnow­
skiej okręgówki „akumulatory 
ładuje” od 12 stycznia. - Począt­
kowo spotykaliśmy się w hali 
oraz na sztucznym boisku. Au­
ra zaczęła sprzyjać i przenieśli­
śmy zajęcia na naturalną na­
wierzchnię. Za nami pierwsze 
sparingi. Wchodzimy powoli 
w rytm meczowy - informuje 
Bartłomiej Hołyst, opiekun ze­
społu.

Niewykluczone, że do dru­
żyny dołączy jeden z zawodni­
ków. - Mam ciekawą kandyda­
turę na boczną pomoc, ale nic 
więcej nie chcę mówić. W kate­
goriach wzmocnień trzeba po­
traktować fakt, że dysponuję

► Piłkarze z Lipnicy Murowanej solidnie pracują. Mają nadzieję, że 
ich trud i wysiłek nie zostanie zmarnowany i przyniesie efekty
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wciąż taką samą kadrą. O to 
w klubach z niższych lig nie jest 
łatwo - uważa szkoleniowiec.

Trener cieszy się również 
z powrotu do treningów Pawła 
Motaka oraz Łukasza 
Adamczyka. - Byli kontuzjowa­
ni. Teraz są zdrowi i już ćwiczą 

z nami. Dla mnie to dobra wia­
domość, bo to ważne postacie 
zespołu - mówi szkoleniowiec.

Mimo miejsca w środku ta­
beli drużyna ma o co walczyć 
wiosną. - Celem numer jeden 
jest utrzymanie - dodaje 
Bartłomiej Hołyst. •

W skrócie

PIŁKARĘCZNA

Wygrana czwórki
Rozegrano kolejne mecze 
Miejskich Zawodów Sporto­
we w Mini Piłce Ręcznej 
Chłopców przeprowadzone 
w ramach Igrzysk Młodzieży 
Szkolnej.
Wystartowało w niej pięć 
zespołów. Pierwsze miejsce 
zajęła SP nr 4. Drugie miej­
sce przypadło SP nr 5. One 
uzyskały awans do zawo­
dów powiatowych. W poko­
nanym polu zostawiły SP nr 
2, SP nr 7, SP nr 1.
Chłopcy do rywalizacji 
podeszli bardzo ambitnie. 
Poziom rozgrywek był 
wyrównany i stał na wyso­
kim poziomie. Organizato­
rem zmagań był MOSiR 
Bochnia. Zawody sędziowali 
Dariusz Gniewek i Jakub 
Piątkowski. •
(ANMI)

JUDO

Udana wyprawa
10 medali przywieźli z Mię­
dzynarodowego Turnieju 
Judo SAMOBOR 2014 
w Chorwacji zawodnicy 
MOSiR-u Bochnia.
Podopieczni Waldemara 
Kowalskiego i Grzegorza 
Maja wystartowali w impre­
zie, którą zorganizował 
zaprzyjaźniony z nimi klub 
Sambor. - Zawody nie nale­
żą do łatwych. Żeby podczas 
nich stanąć na podium, trze­
ba wykazać się dużymi 
umiejętnościami. Cieszę się, 
że naszym zawodnikom się 
to udało - mówi trener 
Grzegorz Maj.
Złote medale zdobyli: Wik­
toria Żabczyńska, Oliwia 
Wątorek. Srebro przypadło 
Izabeli Wszołek. Brąz 
wywalczyli: Damian 
Pławecki, Karol Kowalski, 
Dawid Zajączkowski, Alek­
sandra Słowiak, Wiktoria 
Pers, Rafał Gibała, Jakub 
Nosalski.®
(ANMI)

PIŁKA RĘCZNA

Niemająjuż szans
Porażka szczypiornistów 
MOSiR-u w ligowym spot­
kaniu za KSZO Ostrowiec 
Świętokrzyski sprawiła, że 
szanse bocheńskiego zespo­
łu nie tylko na awans, ale 
także walkę w barażach 
praktycznie równają się 
zeru. Na dwie kolejki 
przed zakończeniem zasad­
niczej rundy podopieczni 
trenera Ryszarda Tabora 
do prowadzących MTS-u 
Chrzanów i KSZO mają już 
cztery punkty straty. Zespół' 
z Chrzanowa gra jeszcze 
u siebie z ostatnim w tabeli 
Orłem Przeworsk, w ostat­
niej kolejce z MOSiR-em 
w Bochni i trudno przypusz­
czać, aby nie zdobył co naj­
mniej dwóch punktów. 
KSZO gra u siebie z Wisłą 
Sandomierz i w Rudzie Ślą­
skiej z Grunwaldem i nawet 
w wypadku dwóch porażek 
ma w meczach z KSZO 
ujemny bilans. •
(ANMI)

mailto:a.mizera@gk.pl
mailto:a.mizera@gk.pl
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Perełki Śliwkowego Szlaku

Projekt „Lepsze jutro - przeciwdziałanie wykluczeniu cyfrowemu 
w Gminie Czchów" współfinansowany przez Unię Europejską 

ze środków Europejskiego Funduszu Rozwoju Regionalnego w ramach 
Programu Operacyjnego Innowacyjna Gospodarka

„Dotacje na innowacje” „Inwestujemy w Waszą Przyszłość”

Sukces w staraniach o dofinansowanie 
internetowego projektu gminy Czchów.
Gmina Czchów przystąpiła do realizacji projektu pn. „Lepsze Jutro - przeciwdziałanie wykluczeniu cyfrowe­
mu w gminie Czchów" - współfinansowanego ze środków Europejskiego Funduszu Rozwoju Regionalnego 
w ramach Programu Operacyjnego Innowacyjna Gospodarka - Działanie 8.3 Przeciwdziałanie wykluczeniu 
cyfrowemu - elndusion. Projekt zakłada skuteczne przeciwdziałanie wykluczeniu cyfrowemu 110 gospo­
darstw z terenu gminy Czchów.
Okres realizacji - do 30.10.2015 roku.

Grupy docelowe:
1) dzieci i młodzież uczące się w szkołach podstawowych, gimnazjalnych i ponadgimnazjalnych z wysokimi 

wynikami w nauce, z rodzin, w których przeciętny miesięczny dochód opodatkowany na osobę w rodzinie, 
z roku poprzedzającego rok udziału w Projekcie był niższy, niż ostatni aktualny roczny wskaźnik: „Przeciętny 
miesięczny dochód rozporządzalny na 1 osobę w gospodarstwie domowym publikowany przez Prezesa GUS 
w Biuletynie Statystycznym”,

2) osoby niepełnosprawne ze znacznym lub umiarkowanym stopniem niepełnosprawności lub z orzeczeniem 
równoważnym,

3) osoby z grupy 50+, których przeciętny miesięczny dochód na osobę w rodzinie (rodzinie definiowanej 
zgodnie z art. 3 pkt 16 ustawy z dnia 28 listopada 2003 r. o świadczeniach rodzinnych tj. Dz.U. z 2013 r. 
poz. 1456 z póżn. zm.) nie przekracza kwoty najniższych gwarantowanych świadczeń emerytalno-rento­
wych ogłaszanych komunikatem w Monitorze Polskim przez Prezesa ZUS.

Zakres wsparcia dla uczestników projektu:
a/ dostawę i montaż sprzętu komputerowego wraz z oprogramowaniem na miejscu w gospodarstwach domowych 

Beneficjentów Ostatecznych;
4) dostarczenie Internetu przez okres realizacji Projektu oraz 5 lat po zakończeniu jego realizacji;
cl szkolenie w zakresie obsługi komputera oraz wykorzystania Internetu do załatwiania spraw codziennych, 

rozwoju społeczno-zawodowego, w nauce i do poszerzania zainteresowań;
dl opiekę serwisową sprzętu komputerowego i oprogramowania przez okres trwania Projektu.
Założeniem projektu jest udzielenie jak najefektywniejszego wsparcia dla uczestników projektu. Dokonywane 
zakupy sprzętowe uzupełni dodatkowe wyposażenie przewidziane dla osób niepełnosprawnych zakwalifiko­
wanych do udziału w przedsięwzięciu. Obsługa projektu, kontakty z uczestnikami realizowane będą poprzez 
platformę cyfrową, która nie tylko usprawni kontakt, ale także pozwoli na upowszechnianie nawyków kontak­
towania się za pomocą internetu, jego wykorzystania w codziennym życiu.

Na początku marca w gminie Czchów odbyły się uroczystości w ramach obchodów Dnia Kobiet. Była to wspólna inicjatywa samorządu gminnego, Miejskiego Ośrodka Kultury, 
Sportu i Rekreacji w Czchowie, Rady Rodziców z Zespołu Szkół w Złotej oraz Lokalnej Grupy Działania „Na Śliwkowym Szlaku”. Dzięki tej współpracy zorganizowano przed­

sięwzięcie łączące w sobie integracyjne spotkanie pań z terenu gminy Czchów z 
podsumowaniem dorobku projektów realizowanych w ramach LGD. Na początku 
burmistrz Czchowa Marek Chudoba złożył wszystkim paniom serdeczne życzenia 
oraz wręczył kwiaty i drobne upominki. Blok artystyczny rozpoczęli „Złocoki”- ze­
spół młodych adeptów tańców tradycyjnych działających przy MOKSiR w Czcho­
wie a jednocześnie beneficjent jednego z tzw. małych projektów na zakup strojów 
ludowych. Kolejnym punktem programu było wręczenie Certyfikatu współpracy z 
Stowarzyszeniem na Śliwkowym Szlaku dla Zespołu Szkół w Złotej. Jarosław Gur­

gul, sekretarz gminy przekazał go na ręce pani Bogusławy Jurkiewicz - dyrektora 
Zespołu Szkół w Złotej, jako wyraz uznania za liczne wspólne inicjatywy podejmo­
wane w miejscowości Złota. Kolejny punkt występu przygotowała grupa „Nasza 
Chata” przedstawiając własną bardzo zabawną, pełną humoru wersję Kopciuszka. 
Na szczególne słowa uznania zasługuje fakt, że grupa ta to oddolna inicjatywa gro­
madząca grono 20 osób zupełnie nieformalnie. Mimo wielu obowiązków miniwystęp 
dała także kapela z Biskupic Melsztyńskich - kolejny beneficjent „małych projektów” 
(zakup instrumentów). Na zakończenie całego spotkania dokonano podsumowania i 
wręczenia nagród w wiosennym konkursie kulinarnym.

WIOSENNY KONKURS
KULINARNY ROZSTRZYGNIĘTY
Jednym z punktów obchodów święta Dnia Kobiet w gminie Czchów było roz­
strzygnięcie konkursu oraz wręczenie nagród. Miłym zaskoczeniem dla orga­
nizatorów była frekwencja w konkursie do którego zgłosiło się ponad 20 osób. 
Wśród uczestników byli uczniowie Zespołu Szkół Ponadgimnazjalnych w 
Czchowie, przedstawiciele kół gospodyń wiejskich oraz panowie dla których 
była dodatkowa kategoria konkursowa.

Danie główne:
I miejsce 
Sakiewki Śliwkowe, 
Bartłomiej Dzięgiel. 
Wyróżnienia: 
Kotlet Szambelana, 
Ryszard Rąpała 
Knedle z mięsem 
+ sos z prawdziwków, 
Krzysztof Drożdżowicz 
Roladki z grzybami, 
Józef Kornaś

Na słodko: 
I miejsce 
Ciasto ze spiżami, 
Elżbieta Potoczek 
Wyróżnienia: 
Chlebek papieski 
+ pączki z powidłem, 
Zofia Wojakiewicz 
Beza Pawiowa, 
Paweł Wiewióra 
Pijane Śliwki, 

Monika Duda

Na dobru humor:
I miejsce
Zimowa apteczka: 
syrop malinowy, 
syrop z bzu, 
syrop cytrynowo- 
-imbirowy,
Teresa Dobranowska
Wyróżnienia: 
Malinówka i cytry- 
nówka
Krystyna Gawełda 
Grzaniec z żurawiną 
+ poncz jabłkowy

+ grog 
z pomarańczą, 
Agata Gagatek 
Coś na ząb 
Dorota Olchawa

„Męskie 
gotowanie”: 
Knedle z mięsem 
+ sos z prawdziwka, 
Krzysztof 
Drożdżowicz

W

Miejski Ośrodek Kultury Sportu i Rekreacji w Czchowie
- beneficjent „Małych projektów” w ramach LGD „Na Śliwkowym szlaku”
Zakończone zostały właśnie prace przy inwestycji pn.: „REMONT POŁĄCZONY Z MO­
DERNIZACJĄ POMIESZCZEŃ PEŁNIĄCYCH FUNKCJE SPOŁECZNO-KULTURALNE 

W MOKSIR W CZCHOWIE”. Realizacja projektu ma na celu podniesienie jakości życia 
«. społeczności lokalnej oraz poprawę infrastruktury. Projekt realizujemy prawie w 50% ze 

środków własnych. Całkowity koszt operacji wynosi - 49 798,06 zł brutto, natomiast wnio­
skowana kwota pomocy wynosi 24 999,00 zł. Zrealizowana operacja w swoim bezpośred­
nim oddziaływaniu obejmuje miejscowość Czchów. Jednakże wykonane prace remontowe 
przyczynią się do estetyzacji obiektu, który jest w znacznej mierze odwiedzany przez osoby 
z zewnątrz. Jest to projekt trwały o charakterze inwestycyjnym. MOKSiR prowadzi wielokie­
runkową działalność rozwijającą i zaspokajającą potrzeby kulturalne, sportowo-rekreacyjne 
i turystyczne mieszkańców miasta i Gminy Czchów, a dzięki poprawie standardu zaple­
cza socjalno-sanitarnego będziemy mogli jeszcze bardziej efektywniej wykorzystywać ten 
obiekt, na realizację wielu różnego rodzaju imprez, wydarzeń, inicjatyw kulturalnych i spo­
łecznych - Elżbieta Ogiela, dyrektor MOKSiR.

Kolejne zrealizowane zadanie to „Remont i modernizacja Świetlicy Wiejskiej wraz z zago­

spodarowaniem terenu w miejscowości Złota”. Celem tej operacji było podniesienie jako­
ści życia społeczności lokalnej oraz poprawa infrastruktury pełniącej funkcje społeczno- 
-kulturalne poprzez remont i modernizację świetlicy wiejskiej wraz z zagospodarowaniem 
terenu. Wykonanie zadania wymaga poniesienia nakładów finansowych w wysokości 42 
313,58 zł. Brutto, uzyskane dofinansowanie to 24999,00 zł. Produktem zrealizowanej ope­
racji jest przestronna i funkcjonalna sala, wyremontowana i zmodernizowana świetlica oraz 
zagospodarowany teren przed budynkiem Świetlicy Wiejskiej w Złotej. Dzięki wykonaniu 
zaplanowanych prac Świetlica tJOKSIR-u w Złotej stanie się atrakcyjnym miejscem spot­

kań, możliwe będzie poszerzenie działalności kulturalnej świetlicy.

Trwa realizacja kolejnego projektu pn. „Organizacja warsztatów produktów lokalnych oraz opra­
cowanie i wydanie wydawnictw promujących produkty lokalne”. Całkowity koszt realizacji projek­
tu wynosi 30183,50 złotych, a wnioskowana kwota pomocy to 22 280,00 złotych. Projekt ma na 
celu poprawę jakości życia mieszkańców poprzez wsparcie ciekawych pomysłów. Promuje lokal­
ne produkty wszystkich gmin LGD oraz przyczynia się do powstania dwóch nowych. W ramach 
zadania prowadzone są warsztaty z zakresu rękodzieła ludowego, lalki teatralnej oraz ceramiki 
artystycznej. W oparciu o te tradycyjne techniki planuje się przygotowanie produktów lokalnych, 
które będą narzędziem promocyjnym gminy, całego obszaru LGD. Dodatkowo planujemy wydać 
wydawnictwa promujące produkty lokalne obszaru LGD: folder, mapy turystyczne oraz wido­
kówki. W wydawnictwach tych znajdą się informacje o lokalnych produktach oraz najważniejsze 
informacje historyczne, kulturowe i przyrodnicze związane z naszym regionem.

Pierwsze warsztaty produktów lokalnych za nami
Pierwsze godziny warsztatów produktów lokalnych już za nami. W styczniu i w lutym odbyły 
się warsztaty z zakresu rękodzieła - lalki ze sznurka, które prowadziła pani Teresa Turek, 
- lalka teatralna - pacynka Iwa czchowskiego realizowane przez Zuzannę Gurgul oraz 
zakresu ceramiki artystycznej prowadzone przez Małgorzatę Laska-Augustyn. Warsztaty 
współfinansowane były z Europejskiego Funduszu Rolnego na rzecz Rozwoju Obszarów 
Wiejskich Działanie 414 Wdrażanie lokalnych strategii rozwoju objętego PROW na lata 
2007-2013. Wszystkie proponowane zajęcia cieszyły się ogromną popularnością i wspania-. 
łą frekwencją zarówno wśród dzieci, jak i osób starszych.

Podczas warsztatów pn. „Lalki ze sznurka", uczestnicy wykonywali różne „obiekty”, aby 
w końcu zabrać się do pracy nad rycerzem. Jednak nim to nastąpiło musieli zapoznać się 
m.in. z rodzajami sznurka i węzłami makramy, wykonywali pozornie proste czynności takie 
jak odmierzanie i cięcie sznurka, mające ogromne znaczenie w efekcie końcowym, uczyli 
się zaplatać warkocze, łączyć i zszywać elementy, farbować sznurek. Wszystkie te czynno­
ści musiały być dokładnie wykonywane i zabierały ogromnie dużo czasu.

Kolejne warsztaty również mające w swojej nazwie lalka, ale tym razem teatralna, dostarczyły 
uczestnikom wyjątkowych wrażeń, ponieważ na ich oczach powstawał nowy produkt lokal­
ny - pacynka czchowskiego Iwa. Nasza lalka związana jest z zabytkowym lwem romańskim 
znajdującym się u stóp świętego Floriana w Czchowie. W ramach warsztatów prowadzący 
zapoznał uczestników z różnorodnością tkanin, poprzez zmysł dotyku oraz wzroku, rozwijał 
wyobraźnię i zachęcał do projektowania i kreowania nowych wyjątkowych produktów (ubrań, 
lalek, pacynek, poduszek, itp.). Uczestnicy uczyli się operować igłą i nitką, poznawali różne 
ściegi i fastrygowali ze sobą elementy. Najbardziej odpowiedzialną czynnością było jednak 
wykrawanie poszczególnych części pacynki, starannie wykrojone elementy zszywali ręcznie, 
a następnie maszynowo. Najciekawszą jednak czynnością było wykańczanie i ozdabianie 
pacynek.

Następne warsztaty uczyły tworzyć prace ceramiczne. Po zapoznaniu się z technikami two­
rzenia prac ceramicznych, uczestnicy zajęć próbowali swoich sił w tworzeniu rzeźb i płasko­
rzeźb lub innych obiektów ceramicznych. Postępując zgodnie ze wskazówkami prowadzą­
cego, uczestnikom udało się wykonać wyjątkowe dzieła. Były to pierwsze prace ceramiczne 
naszych uczestników, tworzone z niezwykłym entuzjazmem i dokładnością. Jednak najważ­
niejszy etap przed nimi, na efekt końcowy pracy mają wpływ - wypał wyrobów w piecu ce­
ramicznym w temperaturze 1150 stopni Celsjusza oraz zdobnictwo wyrobów.

Kolejne warsztaty z wszystkich trzech zakresów, podczas których będziemy „kończyć” pro­
dukty lokalne - odbędą się już w marcu (szczegóły na stronie internetowej www.moksir. 
czchow.pl).

Dzięki realizacji projektu pn. „Organizacja warsztatów produktów lokalnych oraz opraco­
wanie i wydanie wydawnictw promujących produkty lokalne”, wspieramy ciekawe pomysły 
i przyczyniamy się do poprawy jakości życia mieszkańców obszaru LGD.

Nowe materiały promocyjne - już wkrótce!_________
Na przełomie kwietnia i maja br. ukażą się nowe publikacje, promujące produkty lokalne 
obszaru LGD. Będą to: folder, mapy turystyczne oraz widokówki. W wydawnictwach tych 
znajdą się informacje o lokalnych produktach oraz najważniejsze informacje historyczne, 
kulturowe i przyrodnicze związane z naszym regionem, a także ciekawe fotografie (Czcho­
wa i jego okolicy) wykonane z lotu ptaka przez Macieja Mazura. Wydawnictwa będą rów­
nież zawierać informacje o wielofunkcyjnych placach publicznych służących do organizacji 
przedsięwzięć związanych z komercjalizacją produktów lokalnych (targi, jarmarki, wystawy, 
festyny, konkursy), spełniające założenie wielofunkcyjności poprzez zapewnienie strefy do 
prezentacji i sprzedaży produktów lokalnych, a także organizacji czasu wolnego, uwarun­
kowane zastosowaniem jednolitych rozwiązań technicznych i wizualnych, wspólnych dla 
całego obszaru Śliwkowego Szlaku, przy współpracy z mieszkańcami i organizacjami po­

zarządowymi.

Wydawcą publikacji będzie Miejski Ośrodek Kultury Sportu i Rekreacji w Czchowie w ra­
mach projektu pn. „Organizacja warsztatów produktów lokalnych oraz opracowanie i wy­
danie wydawnictw promujących produkty lokalne". Operacja ta jest współfinansowana ze 
środków Europejskiego Funduszu Rolnego na rzecz Rozwoju Obszarów Wiejskich: Europa 
inwestująca w obszary wiejskie - Oś 4 Leader PROW na lata 2007-2013, działanie 413 
Wdrażanie Lokalnych Strategii Rozwoju. Instytucją Zarządzającą Programem Rozwoju Ob­
szarów Wiejskich na lata 2007-2013 jest Minister Rolnictwa i Rozwoju Wsi.

W związku z planowanymi wydawnictwami zapraszamy wszystkich wytwórców produktów 
lokalnych do zgłaszania swoich produktów do 15 marca 2014 r. w Miejskim Ośrodku Kultury 
Sportu i Rekreacji w Czchowie (Rynek 12, 32-860 Czchów, tel. 16 684 31 88, moksir@ 
czchow.pl). Zamieszczenie informacji w publikacjach jest bezpłatne. W przekazywanej in­
formacji niezbędne jest określenie jego nazwy, krótkiego opisu produktu oraz dołączenie co 
najmniej dwóch zdjęć produktu. Gorąco zachęcamy do skorzystania z naszej oferty.

http://www.moksir
czchow.pl
czchow.pl

